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Dookoła polany w  wieńce brzóz utworzyło wojsko 
zwarty czworobok. Jeden rząd stanowiła kompania 
bojowa Hallerczyków, dalej Legia kobiet, oraz żoł­
nierz. wszystL''ch rodzajów broni. Podczas mszy św. 
na " łg ło s  pobndki padły trzy salwy honorowe.

Po mszy przemówił do zgromadzonych wicepre­
zydent miasta dr. Chlamtacz, poczem ruszył pochód 
do miasta, tmd pomnikiem Mickiewicza oddano hołd 
wieszczowi, którego dała nam Litwa, a przed gma 
chem Wydziału krajowego ks. arcybiskup Hrynie 
wieckf odczytał deknracyę. Wieczorem odbyłr sią 
uroczyste przedstawienie w teatrze miejsk:m.

Pożegnania „Dzieci krakowskich41.
Kraków żegnał w  ubiegłym tygodniu batalion 

zapasowy 13 p. p. t. Z’ -, „Dzieci krakowskich", 
przeniesie ny na stałe dc Modlina. Pałk ten, niejako 
własność Krakowa, zrósł sią z jego historyą, oył 
jego umiłowaniem i chlubą. W łaściwy Krakusom 
temperament i brawura, u jaw nrły sią chyba naj­
bujniej wśród młodzieży, stanowiącej załogę miasta.

W iadcuość o postanowienia przeniesienia bata 
lionn spadła na mieszkańców niespodziewanie i nagle 
tak, że raż nie było czasn na inieyatywę planowo 
pojętej uroczystości ze strony ludności cywilnej. 
Ini yatywa wyszła z łona samego bataiionn.

Mimo to i mimo niepogody, a zwłaszcza dotkli 
wego mn ludność tłnmnie uczestniczyła w uro­
czystości, rozpoczątej mszą połową na Błoniach, 
którą odprawił kapelan załogi ks. Jarosiński. M&zy 
podczas której grała mnzyka wojskowa, r  słuchali 
pizybj i na tą uroczystość generałowie Piasecki 

Stiller, oficerowie różnych stopni, prezydynm 
miasta z prez. Fedorowiczem, przedstawiciele insty

tncyi naukowych, prasy, prezes „Sokoła" Turski, 
nstawiony w głębokich szeregach batalion i pn 
bliczuość. Po mszy przemówił do żołnierzy ks. Ja­
rosiński, podnosząc cncty, jakie mają i muszą ce­
chować żMnierza polskiego. Krótki -m, a treściwem

przemówieniem pożegnał kołnierzy gen. Piasecki. 
Rewia zakończała tą podniosłą, chwytającą za 
serce uroczystość. Przy dźwiękach mnzyki przede- 
filc Tał batalion przed generalicyą i przedstawicie­
lami Krakowa.

I|acl kelaritwa polskiego w Krakowie: Delogacye kotozy i  c ł t j  Politi

Zjtzl kilirstiri iiIsTJtgo i  Krak»le.
Z inieyatywy krakowskiego klnbn cyklistów 

i motorzystów doszedł do skntkn pierwszy zjazd 
kolarstwa z całej Polski, przy bardzo licznym, jak 
na obecne na 1 idym  kroku spotykające sią z pię­
trzącymi trudnościami stosunki, udziale, bo zgroma­
dził z górą sto osób z różnych stron Polski. Byli 
goście z Warszawy, Łodzi. Piotrkowa, Płocka, 
Częstochowy, Sosnowca, Poznania, Lwowa, T mowa, 
Żywca i Rzeszowa. P n c  mf ziazdn kierował K. K. 
C. i M. pod prezesurą p. St. Rudnickiego.

Pierwszy dzień poświęcono wyłącznie zawodom 
sportowym. Przed południem odbył sią wyścig dro­
gow y kolarzy na przestrzeni 50 km. między Kra­
kowem a Niepołomicami. W ynik był następujący: 
do mety przybyli kolejno 1) Grąszczewski St. 
z Warszawy w 1 godz. 69 ’ i 62” ; 2) Z .w adzt 
Fr. z Warszawy w 2 godz. 7’ i 46” ; 3) i . korski 
T. z Krakowa w 2 gtdz. 8 ’ i 16” ; 4) Gnojek I. 
w 2 gedz. 9 ’ i 61”  i 6) Żmija Fr w 2 godzx 21 ’ 
i 66” . Maszyny Zawadzkiego i Gnojka nlegly pod 
jzus juZdy zepsncin. Reszta startujących przybyła 
w oznaczonym terminie 3 i pół godz. Po połć nin 
odbyły sią wyścigi na szosie mogilskiej. W  nutępny 
dzień rozpoczęta obrady w sali „Sokoła", których 
tematem była sprawa i dłożenia Zwi.L u kolarzy 
z crdej Polski. Po zagajerin p. Rudnickiego obrano 
prezesem Zjazdn p. Siedleckiego z W arszawy, za­
stępcami p. Rikowskiego i Nowickiego, sekretarzami 
p. Filipka i Wocka, nadto sześcin asesorów.

I|ail kolarstwa peidkiege w Iiaknwle: Zwyrlązcy W.gn 60 kilcmttrcwtgo. 1) St. 
Gaizczewaki. 2; Fr. Zawadzki. 3j T. SiV iv .
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Błoniach krakowikich,


